
P E L P L I N .
P IĄ T E K ,

 ̂ K A L E N D A R Z
tygodniowy.

>22 jP. [Wincentego m. ; 
<23|S. jdana Jahnużnika.; 
24N . Tymoteusza Disk. 

j25|P.;|Nawróc. ś. 1’awJa.j 
<26jWjP°likarpa b. i ni. i 
;27j S. I J a na Ź] otoustego. j 
<28 [ Cz] llddftiaaa biśk. ;

D ł u g o ś ć  d n i a  
i Dnia 21. god. 8 m. 5. i
i „ 20. „ 8' „ 22J
> Wschód słońca:
: 21)g. 8 m. 10 26) g. 8 m. 3. 

j ©  Pełnia, czwartek 
;28 stycz. g. 2 m. 44 rano.!

i

1869.
dnia 22. Stycznia.

R O L N  I K  
wychodzi raz w tydzień, 
co P iątek , w Pelplinie 
w Prusach Zachodnich.

W  urzędowym poczto­
wym cenniku gazet (Zei- 
tungs Preis - Courant) na 
rok 1869 zapisany RO L­
N IK  na str. 146 Nr. 26.

Przedpłata kwartalna 
wynosi 7 sgr. 6 fen ; za- j 
pisywać można na wszyst- : 

kich stacyaeh poczto­
wych i w księgarni J . N. 
R o m a n a  w Pelplinie, i 
Inseraty (Ogłoszenia) po 
1 sgr. za wiersz drobny 
przyjmuje elcspedycya 

Rolnika w tejże księgarni. 
Listy i artykuły przyj­
mują się f r ą n k o  pod ; 
adresem Redakcyi Rolni- i 
ka w Pelplinie.

Rok I. <Gdy ziemie twoje zmienione w cmentarze. 
<Z krzyżem na piersi, z krzyżem na sztandarze,

Módl się i pracuj, a nie doznasz braku, £ 
Znak to zbawienia, zwyciężysz w tym znakuj 

(Ora et labora. J . Zb.) Numer
Ł u b i n .

Je s t upraw iany u nas od la t k ilkunastu , ale 
w artość jego nie dosyć jeszcze jest oceniona i roz­
powszechniona, a skutkiem  tego tćż łub in  mało 
rozpowszechnionym  jest mianowicie po mniejszych 
gospodarstw ach naszych. — Zaiste nie dosyć go­
rąco polecić możemy łub in  mianowicie właścicie- 

om m niejszych posiadłości, gdyż przekonani je ­
steśmy, że stosownie upraw iony, stanie się najsil­
niejszą dźw ignią gospodarstw  w ogóle, a tych zaś 
w szczególe, które m ają przeważnie lekką rolę.

Do tychczas upraw iano trzy  gatunki łu b inu :
a. żółty,
b. niebieski,
c. b iało  kwitnący.

Pierw szy siew łub inu  w ogóle sprow adzony zo- 
sta z południowej Francyi do P rus przez niejakiego 
pana \\ ulfiena z Piepal, — sprow adził on na pier­
wszą próbę b i a ł y  łubin . — Ponieważ ten ga- 
t a °  • ^Û )’1?u n*e ty lko  że na paszę dla inwen- 

nie zdatnym ; ale i owszem naw et w prost 
' ' ° rw ym , to użyteczność jego ograniczyła się 
na prostem przyoraniu  na zielono, jako mierzwa, 
i rz  s utkiem  tego w bardzo krótkim  czasie w y­
szedł z użycia. -  Z doświadczeń jak ie  p. W ulffen 
porobu z b i a ł y m  (białokwitnącym) ł u b i n e m  
podajem y następne uwagi, d la  tego, że one i do 
n i e b i e s k i e g o  i ż ó ł t e g o  łub inu  zastosowane 
być powinny.

1. że łubin w ym aga o ile możności jak  najbar­

dziej spulchnionej roli — i chybia, jeżeli ta ­
kowa choć cokolwiek skorupieje.

2. Przyorywanie łubinu na zielono, jako mierzwa, 
uskutecznić można przed, podczas, lub po o- 
kwitnięciu.

3. Zasiew żyta nastąpić powinien zaraz po przy­
oraniu łubinu.

4. Zyto zasiane po przyoranym  łubinie pom im o 
wielkiej bujności nie kładzie się. Na jesieni 
żyto to nie szczególnie wschodzi, nie powinno 
to  jednakże zastraszać gospodarza, gdyż tern 
bardziej wzrasta ono na wiosnę gdy rola się 
ogrzeje.

5. Siła m ierzwiąca przyoranego łubinu nie w y­
starcza dłużej jak  na jeden rok.

P rzy  tej sposobności podaję sposób przyorania 
łub inu  i zasiania nań żyta, używ any w sławnem  
i najlepszem gospodarstw ie w  Prussach t.j. pana 
T haera  w Meglinie. — W alcowano tam  stojący 
łub in  i zasiewano na tak  zwalcowane pole ż y to ;— 
po 24 godzinach przyoryw ano bardzo m iałko to 
żyto z łeżącym w nieładzie łubinem , poczem za- 
bronowano lekkiemi bardzo (drewnianemi bronam i 
i to wzdłuż skiby nie pod skibę i nie w poprzek), 
czasami wcale nie bronowano. — W ydatek z ta- 
kiego pola zawsze by ł nadzwyczaj dobry.

Pole w tak i sposób uprawdone wprawdzie nie 
ładnie w ygląda, aleć gospodarzowi nie o to chodzić 
powinno, by było ładnie, lecz głównie o to , by 
było korzystnie.



W  wielu innych miejscach ten sposób upraw y 
praktykow any przez dłuższy czas, uznany został 
■jako bardzo dobry i polecany bywra przez lepszych 
gospodarzy.

Niebieski i żółty łubin. Ze wszystkich trzech 
gatunków  łub inu  obfituje żółty łub in  najbardziej 
w  liście i dla tego bardziej użyźnia i mierzwi rolę. 
Nie wszędzie jednakże korzystać m ogą gospodarze 
z tej tak  użytecznej rośliny, gdyż nie -we wszy­
stkich okolicach żółty łubin się udaje, — i tak 
w naszych stronach, w okolicy Pelplina i S tarogar­
du  m ało sieją żółtego łubinu, a to dla tego, że 
jak  się przekonano łubin  żółty mniej jest w ytrzy­
m ałym  na tak  zwane m orskie wiatry, niż niebie­
ski. — Doświadczali tego mianowicie pp. Jacko­
wski z Jabłow a i Grąbczewski z Barchnów. Prze­

ciwnie znów w W ielki em Księstwie Poznańskiem  
upraw iają przeważnie żółty łub in  i z najlepszym  
skutkiem.

Baczną uwagę zwrócono na tę roślinę od czasu, 
jak  się przekonano, że tak  żółty, jak i niebieski 
łub in  dobrą i pożyteczną daje paszę dla inw en­
tarza, a mianowicie dla owiec. U nas ogólnie n ie  
paszą jeszcze łubinem  inw entarza innego jak ty l­
ko owce, z czasem jednakże i m y dojdziem y do 
tego , że każdy gatunek inw entarza stosownie do> 
potrzeby łubinem  paść będziem y mogli. Najwię­
kszą trudność pod tym  względem stanow ią ko­
nie, które potrzebują wiele czasu i tru d u  nim się 
do łub inu  przyzwyczają, ale i tu  jak  we wszyst- 
kiern cierpliwość doprow adza do skutku.

G;d R e d a k c y i .
Znana powszechnie fabryka machin i narzędzi rolniczych ś. p. H ipolita Cegielskiego, które­

go zasługi położone dla kraju znane są ogółowi, w ydrukow ała la t tem u dwa illustrow any spia 
m achin i narzędzi rolniczych swojej fabryki.

Za łaskaw ym  pozwoleniem dzisiejszego jej szefa p. Bentkowskiego i udzieleniem  nam swoich 
drzew orytów , umieszczać będziem y całkow ity szereg rozm aitych narzędzi w yrobu fabryki 
p . Cegielskiego. P rzy  tej sposobności niech nam wolno będzie publicznie podziękować p. Bentko­
w skiem u za tak  chętne przyjście w pomoc naszym  usiłowaniom.

Ruchadio małe 
F ig

Używane prawie tylko bez- 
koleśnie, jest pługiem naj­
lżejszym i najtańszym, i dla 
tego w niektórych okolicach, 
mianowicie w calem W. Księ­
stwie Poznańskiem i części 
Prus Zachodnich, bardzo jest 
rozpowszechnione. Wymaga 
stosunkowo najmniej siły po­
ciągowej, bo tylko trzy i pół 
centnara, kiedy inne cztery 
do cztery i pół centnara opo­
ru stawiają. Jeśli robota jego 
nie jest tak czysta;, a skiba 
po nim nie leży tak regularnie i układnie, jak po płu­
gach z odkładnicami śrubowo wygiętemi; to za to nie- 
tylko skibę przewraca i odkłada, ale ją także rozkru- 
sza, a tym sposobem, jak każde ruchadło, naraz  prawie

W  tym  kształcie waży

Amerykańskie.
t.

dwie roboty odbywa. Lubo 
zaś budowa jego nader jest 
prosta, to wszelako różni się 
często kształtem i składem 
pojedynczych części, miano­
wicie kształtem i położeniem 
grządzieli.

Fig. 1. Ruchadło Am e­
rykańskie pod figurą 1, 
jest najmniejsze i najlżejsze 
z wszystkich. Lemiesz i płóz 
z kutego żelaza, stanowią je- 
dnę całość. Odkładnica jest 

z żelaza lanego, oparta dołem o lemiesz, lewym bokiem 
o słupicę drewnianą a prawym o sochę. Krój rzadko  
jest przy nim używany. Grządziel jest nieco pałąkowato 
wygięta, przodem ku dołowi nachylona, 

zwyczajnie 65 funtów.

O  D o d o r v  w a n ill  mipi*'/W V  I Ackerbau“) opowiada następujące doświadczenie. Na póz-
ł  h ł  I l t l l  I l l i e i Z W j .  J  nej jesieni wywoziłem mierzwę końską mieszaną z by-

Pan Rosenberg Lipiński autor książki gospodarczej } dlęcą na kartofliska pod jęczmień. — Nim jednak wszy- 
pod tytułem „Praktyczne rolnictwo1- („Der praktische 1 stką mierzwę rozrzucić i przyorać nacałem polu zdoła-
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Tem zachwycił mróz tak silny, a potem spadł i śnieg, 
że reszty mierzwy około 4 mórg jak i kilku składów 
zaczętych niezdołałem przyorać. — Na wiosnę mierzwa 
nie przyorana tak była przez wilgoć zimową wypłukana, 
że tylko czysta słoma pozostała. — Ponieważ kawały te 
nadzwyczaj pulchno się orały, ciekawy więc byłem, jaka 
różnica w zbiorze na t y c h  k a w a ł a c h  będzie ; dla tego 
■więcej mierzwy na wiosnę nie wywiozłem. — Rezultat 
był zadziwiający. Jęczmień na tych miejscach, na których 
mierzwa nie była przyoraną, od samego początku 
odznaczał się silniejszym porostem i tak został aż 
do żniw. Nie dosyć na tern, przez cały przebieg sześcio­
letniej rotacyi miejsca te wydawały plon silniejszy i le­
pszy. — A kartofle po gnojonej pszenicy, więc w ósmym 
roku odznaczały się dobrocią. — Oto przypadek i do­
świadczenie zrobione przez p. Rosenberg— Lipińskiego, 
znango powszechnie gospodarzą. (To doświadczenie zde-’ 
cydowalo jednego rolnika, by zrobić w t  tej jesieni pod 
tym względem dokładną próbę. — Swego czasu nie omie­
szkamy łaskawym czytelnikom naszym o rezultacie szcze­
gółowo donieść. Przyp. Red.)

Mady gospodarskie.
Dojność krów.

. Chcąc aby krowa jak  najwięcej mleka dawała, zwa­
żać trzeba na to, aby pierwiastka po pierwszem ociele­
niu jak najdłużej dojoną była. Im dłużej będzie dojoną, 
tern lepszą będzie na mleko, bo w dalszych latach prze­
staje zwykle dawać mleko o tej porze, w której pier- 
nrzykład v° enm P o s ta ła  być dojną. Tak na ten 
ności dnimći ilP1?™ laS' W SZê ' “ iesięcy swej ciężar- 
dem oriehL °,T T-  hrz®stan ê, t0 na zawsze i po każ- 
nie bed/ie " h ' ' UZ6- ” Sze^  “ iesięcy mleka dawać 
naidlnżói 01? należy każdą pierwiastkę jak
Po t r S m U  dziewięciu miesięcy, choćby tylko

^ W n ą Y z d r o w ^ S ę ^ ^ ’ ^  JÓJ P° ^  P° '

Choroby bydła i sposoby  ich leczenia.
D n a  sposoby przy truchtem cieleniu się krów.

]ą- u aU' Z0 z<darza się, że krowy trudno się cie-
ne’m ciaw nio^  U naS P° ws*ach innego sposobu, ja k sil-  

“ u \ PrZeZ ludzi wykony-
racyę traci L  ciele*  r  l!yd obya Zwykje Prze / °P e '

k “ d e ° '

n  t d v  k ° dają dwa nast?Pujflce sposoby zaradcze:
łów Kr an f°  SU SWeg0 d°nosiwszy dostaje bo-
nie możp d s . ll.r?zen â si§ otworu macicznego
nasmarował ^ 0(i c > to . P ° dwu lub trzykrotnem
uteri) evtr't't * "b  ?irCj U brze§°w  pochwy (orfie.
n S  ro787? • f  nny E xtract. belladon-nae), rozszerzy się takowa w przeciągu p ół go-

,Z1"y ” J ??ech kwadransów dostatecznie, i na- 
stąpi ponijslne ocielenie się.

2) Lekarz pewien napotkał krowę, która od 24 go­
dzin się siliła, lecz bole były za słabe i w prze­
stankach kwadransu lub półgodzinnych się tylko 
powtarzały.

Dał jej pół uncyi sponyszu *) (Mutterkorn) na­
parzonego dwiema uneyami t. j. 4 łutam i ukro- 
pu, poczem jej wlał 2 do 3 kwart klejku owsian- 
nego. Po 20 minutach bole się wzmogły i po 3 
kwadransach ocielenie nastąpiło łatwe; miejsce 
odeszło wkrótce. W kilku “innych przypadkach 
skutek był taki sam. “ (Ziem.)

Zbolałe wymiona.
W y m i o n a  zbolałe sprawują u krów, że zupełnie 

przestają doić. Na to najlepszy sposób: zgotować piwo 
tęgie z masłem i tern obmywać wymię. Również poma­
ga nać od pietruszki wywarzona w piwie lub w urynie, 
przyczem krowę chorą czysto wydajać należy.

Kaszel bydła.
Podczas mrozu lub wilgotnego powietrza zdarza się 

to dosyć często, że bydlę się zaziębi, i dostanie kaszlu. 
1 oznać łatwo można, że kaszel powstał z zaziębienia, 
bo krtań i kanał płucowyjest zapalony. Na taki kaszel 
z zaziębienia radzę wam dawać bydlęciu co rano i wie­
czór napój z półkwarty zwykłego piwa, do którego wmie­
szać 2 łyżki miodu i łyżkę powideł bzowych.
i •*-0 . ekars ŵo j est  doświadczone, i wkrótce wam sie
bydlę mm wyleczy.

. . } je.cz j ezed kaszleć nie poprzestanie, i coraz bar­
dziej, i częściej i mocniej kaszli, a jeżeli przytem 
chudnie, toć, Bracie mój, na taki kaszel żadne lekar­
stwo już ci nie pomoże, bo płuca ztwardły i wrzody się 
na nich porobiły. 1 dla tego lepiej takie bydlę zawcza- 
su zabić, nim schudnie, abyś większej szkody nie po- 
niósł. Zawsze lepsza szkódka, aniżeli szkoda.

Rauka o procesach.
(Ciąg dalszy. Porównaj Nr. 3.)

Na jednę jeszcze rzecz musimy was bacznymi uczy­
nić. Oto powiedzieliśmy w tej naszej nauce, że pozwa- 
ny, skoro taki mandat ze sądu odbierze, aby powodowi 
tyle, ile on żąda, zapłacił, i skoro po suraiennem za­
stanowieniu się uzna, że powodowi istotnie tyle, ile on 
żąda, się należy, albo też że mu się należy mniejsza 
tylko summa, powinien udać się zaraz do powoda, ob­
mówić z nim całą sprawę tak jak się uczciwym ludziom 
godzi, i załatwić ją  w zgodny sposób, aby uniknąć pró­
żnego wodzenia się po sądach, które wiele pieniędzy 
i drogiego czasu kosztuje, a bardzo często nawet jest 
przyczyną kłótni i obrazy Rana Boga. — Przy takiej 
przecież zgodzie również potrzeba być bacznym “i ostro­
żnym, szczególnie jeżeli powod t.j .  ten skarżący do ta ­
kich ludzi należy, którzy to uczciwie pracować na ka­
wałek chleba nie lubią, lecz tylko podstępem, szachraj- 
stwem, wykrętami i ludzką krzywdą zbogacić się prą- 
gną. Jeżeliby który z was dostał się nieszczęśliwym ja-

*) S ponysz  w n iek tó rych  okol icach  nazyw ają  M ą c z n i k ,  dwa d łu ­
g ie  c iem no m o d re  z ia rnka  ż^ta .
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kim przypadkiem w ręce takiego szalbierza i przez nie­
go został zaskarżony, a w skutek tego po odebraniu 

.m andatu  uznał za rzecz korzystną z nim się ugodzić, 
to  niech się zgodzi, ale tylko przy świadkach i niech 
się domaga, aby ta  ugoda natychm iast przez uczciwe­
go i prawego człowieka wyraźnie i zrozumiale spisana 
i przez strony ugodę z sobą zawierające podpisana zo­
stała . — Bez pewnych i uczciwych świadków, i bez spi­
sania tego, o coście się ugodzili, i na coście się rzeczy­
wiście zgodzili, nie ufajcie ustnej i bez świadków za­
wartej ugodzie, bobyście bardzo łatwo z n ie j1 większą 
ponieść mogli szkodę, aniżeli gdyby sędzia sprawę roz­
poznał i rozsądził. —  Częste bowiem były już przy­
padk i, że nieuczciwy powód skarżył o więcej, aniżeli 
inu się istotnie należało, a nawet skarżył o to , co mu 
się wcale nie należało. — Jeżeli do takiego powoda 
przyjdzie pozwany bez świadków, aby sprawę wyjaśnić 
i w zgodny załatw ić sposób, to  on się zwykle tiómaczy 
ja k  niewinny baranek , że ta  skarga tylko przez omył­
kę dostała  się do sądu, i że on ją  zaraz cofnie, lub też, 
że on się tylko w rachunku pomylił, i pom yłkę tę po­
prawi. — Takiemu oświadczeniu ustnem u nie ufajcie, 
lecz żądajcie zaraz, aby wam takie oświadczenie dał na 
piśmie. — Być bowiem bardzo łatw o może, że powód 
tem i słodkiem i słowami tylko by was chciał złudzić, 
abyście w tych 14 dniach, rachując od dnia wręczone­
go m andatu, nie napisali do sądu, że nie uznajecie 
mandatu^ i prosicie o termin.

Ale jakby owe 14 dni minęły i m andat po upływie 
tego czasu stałby się wyrokiem prawomocnym, toby się 
ów niewinny baranek mógł bardzo łatw o zamienić w 
drapieżnego wilka, napisać do sądu i zażądać, aby ta  
rzecz, lub te pieniądze, o które skarżył, od pozwanego 
przez egzekucyą ściągnięte zostały.

Takiem u żądaniu sąd czyni zadosyć, boć wedle p ra ­
wa zadosyć uczynić musi, skoro m andat stanie się p ra ­
womocnym wyrokiem, a pozwany nie ma w ręku pe­
wnego dowodu, że sprawę w drodzę dobrowolnej ugo­
dy z powodem załatw ił. — Takie rzeczy działy się już 
n a  świecie, a zatem pamiętajcie, abyście przy takich ugo­
dach byli bacznymi i ostrożnymi, boć inaczej musieli­
byście waszą łatwowierność i niebaczność ciężko zap ra ­
cowanym groszem opłacić.

(D a lsz y  c iąg  n a stą p i.)

Spraw ozdanie kom isy i wybranej celem obrado­
wania nad ułożeniem statutów" do założyć się 
mającej Spółki Pożyczkowej w Skurczu.

Działo się w Jabłów ku:
N a  w yzn aczo n y  na  dz iś  z jazd  w ybranej w S k u rczu  na  z eb ran iu  

w a ln em  z d n ia  4 b. m. k o m is s j i celem  o b ra d o w a n ia  n ad  u ło ż en iem  
s ta tu tó w  do z a ło ży ć  się  m ające j S p ó łk i p o ży czk o w ej w S k u rcz u , p rzv - 
bv l i : P p . E d w a rd  K a ik s te in , G osie n ieck i, J a b ło n k a ,  K u czk o w sk i,
M ard fe ld ; n ieobecnym i s ą :  pp . K ra z ie ^ ic z  i K rz y żan o w sk i.

P o  p rzecz y tan iu  i z a p o z n a n iu  się  z u s taw am i m nyeh  S p ó łe k  p o ' 
życzk o w y ch , a  m ianow ic ie  S p ó łk i p ożyczkow ej w G niew ie  i w B o b o w ic , 
p o s ta n o w io n o : p rz y ją ć  ustaw y  S p ó łk i pożyczkow ej w B o b o w ie  i p r z e ­
s taw ić  je  do p o tw ie rd z e n ia  w alnem u p rz y sz łe m u  z e b ra n iu  to w a rz y s tw a  
ro ln iczeg o  w S k u rczu , — w trz e c h  je d n a k ż e  m ie jscach  ustaw y p o w y ­
ższe zm ienić, a  m ia n o w ic ie : § 32 i 33 ustaw y B o b o w sk ie j S p ó łk i o p u - 
śc.ć  w u ło ż y ć  się i p rzy jąć  m a jących  u s taw ach  d la  S p ó łk i w S k u rczu , 
a  w to  m ie jsce  d o d a ć : W y so k o ść  s to p y  p ro c en to w ej (o d se tk ó w ) od 
s k ład a n y c h  d o  a ssy  to w a rz y s tw a  k ap iia ió w  o zn acza  R a d a  n ad zo rcza - 
W  § 39  z m ie n ić , że s to p a  p ro c e n to w a  (o d se tk i)  s to so w ać  s ię ,b ę d z ie  
do s to p y  p ro cen to w ej b a n k u  kró lew sk iego .

D o d a ć  je sz c z e  w a ru n ek : aby  w eksle  d o m icy lio w an e  b v łv  w m ieście  
w m ie szk an iu  ad w o k a ta , oy w raz ie  n iezap łacen ia  i p o trzeb y  p ru te*  
s to w a n ia  w ekslu , k o sz ta  p ro te s tu  by ły  m n ie jsze . — P o s ta n o w io n o  n a ­
s tępn ie: p rzed staw ić  n a  p rzy sz łem  zeb ran iu  to w arzy stw a  ro ln iczeg o  
w  S k u rc z u  do  za tw ierd zen ia  n a  k a ss y e ra  p. L a n g ie g o  w S k u rcz u , 
n a  z a s tę p c ę  k a ssy e ra  p . K rz y ż an o w sk ie g o  ze  S k u rc z ą , a  na p isa rza  p„ 
G rab o w sk ie g o  ta m ż e . —  R a d a  zaś  n a d zo rcza  s k ła d a ć  m a  za rzą d  to* 
w a rz y s tw a  R o ln ic zeg o  w S k u rcz u , m ianow icie  p. E d w a rd  K a lk ste in  
z J a b łó w k a  i p . J a b ło n k a  z B a r łó ż n a ; p rócz ty ch że  p. K u czk o w sk i 
z M iro tk . — N a  tern zak o ń c z o n o  o b ra d y  i so lw ow ano  p o s ied zen ie .

D a ta  ja k  w yżej 

E. K alkstein, Jab łonka, Kuczkowski, 
G o s i e n i e c k i ,  J. Mardfeld.

C e n y  z b o ż o w e .
Gdańsk, 20 s tyczn ia . (C e n y  z k o le i.)  P s z e n i c a  b ia ła  131 132- 

133(134 it. w edle  ja k o śc i 8 9 — 92 sgr. 6 fen. lśn ią cą  1 3 l | 1 32— 134;3i'n t. 
o d  87 sgr. 6 fen .— 91 sgr., p s tra  130)2— 133 4 f ik . 'o d  84, 8 7 — 89 sgr., 
le tn ia  i cze rw ona  130 j X —  136j7 od  7 5 — 82 sgr. 6 fen. za  85 fn t. 
Z y t o  128 130— 133 fn t. od  62 sgr. 4 fen .,— 62 sgr. 6 fen .— 63 sgr. 6
fen. za  81 p ięć  szóstych  fn t. G r o c h  6 8 — 68 sgr. 8 fen. za  90  fn t. 
J ę c z m i e ń  m a ły  104;6— 1 1 0 — 112  fn t. od  )56]59, 6 ] sgr. za  72 fn t. 
d u ży  110)12— 117— 18 fn t. od  57, 5 9 — 62, 62 sg r. za 72 f n t . O w i e s  
3 7 sgr. 6 f e n .— 38 sgr. za  5 0  fn t. O k o w i t y  n ie  ta rgow ano .

Redaktor odpowiedzialny: Teodor Jackowski 
w Lipieńkach.

O głoszeniu .

(6)
ŚNIEGOCKIEGO 

K A L E N D A R Z  R O L N I C Z Y
w 2 częściach,

n a  ro k  P a ń s k i 1869 w yszed ł i  je s t do n ab y cia  u  n a k ła d c y  R o ln ik a  
w  cenie 22 sgr. 6 fen., 20 i 15 sgr. Z aw ie ra  on  k o n o ta tn ik , ca łe  re- 
je s tra  gospodarsk ie , różne  o b ra c h u n k i i n auk i, i  je s t  to  je d y n y  po lsk i 
ka lendarz  szczegó łow o pośw ięcony  ro ln ic tw u .

Mowai, m o g ący  p raco w ać  n a w et p rz y  dw óch  ogn iach , poszu  
— -k u je  m iejsca od  25 M arca  r. b. B liższą  w iadom ość  u dz ie li k s ięg a rn ia  

J .  N . R o m a n a  w  P e lp lin ie . ( 4 )

nine zrhn in ie  T o w arzy s tw a  ro ln iczego  B obow skiego  
odbędzie  się w  P onczew ie  d n ia  3. L u teg o  w Środę.

W  S k u r c z u  zaś tam te jsze  T o w arzy stw o  zb ierze  się w  P o n ie - 
d z ia łe k  1. L u teg o  u  Ja ro c iń sk ieg o  ; n a  os ta tn iem  w prow adzen ie  S p ó łk i 
pożyczkow ej. (7 )

J  a b  ł ó w  k o ,  d n ia  19. S ty czn ia  1869. Z A R Z Ą D .

Gospodarz b ie g ły  w  swym  zaw odzie  p oszuku je  m iejsca od 
25 M arca  r. h. B liż szą  w iadom ość  udzieli k s ięg a rn ia  J- N . R o m an a  
w P e lp lin ie . (5 )

Nakład komisowy księgarni J . N. Romana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława Romana w I'elplime.


